Chok V- $ Nr. 520. 


CENY OGŁOSZEŃ 

za wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty. w tek- 
ście 60 er. za tekstem 
40 zr Osłoszenia tabe- 
1a: „ezne 00 procer ‘a 
swiąteczne 25 roa 
drożej. Drobne oxlu- 
szenia po 10 groszy. 
Ma poszukujących pra 
sy 5 zr. za wyraz. Naj- 

mniei 1 zł 
Konto czekowe PRO 
Warszawa 65.070. 


7go 


EUNE DAE ILER EIRIAS 


WARSZAWA, 8. 12. (wł.) Posto 
wie mniejszości mają utworzyć blok 
dla uzyskania miejse w komisjach 

-sejmowych-i senackich. Poszczegól- 
ne kluby mniejszościowe są tak 
małe, że żaden z nich nie ma szans 
na zajęcie miejsce bądź to w komi- 
sjach sejmowych, bądź senackich. 

ky * * 


W związku z otwarciem nowo- 
wybranych ciał ustawodawezych 
przybyło dziś do Warszawy kilku 
dziennikarzy zagranicznych, którzy 
pragną być obecni na tych uroczy- 
stościach. 

* R * Š 

Blok bezpartyjny desygnował na 
wicemarszałków senatu następują- 
cych senatorów: Jakóba Bojkę, ks. 
Zdzisława Lubomirskiego i prof. 
Witolda Kamieniewskiego. Czwar- 
tego wicemarszałka senatu dtsygno 

zać ma endecja. ` 
* * z 

W dniu jutrzejszym przyjeżdża 
z Wilna do Warszawy były marsza 
łek senatu prof. Szymański, celem 
przekazania urzędowania swem 
następcy wojewodzie wileńskiemu 
Raczkiewiczowi. 


'GOEJĘCIR URZĘDOWANIA PRZEZ. 


NOWYCH MINISTRÓW. 


W dnia 6 bm. w godzinach ran- 
nych 5 przedpołudniowych odbyło się 
w miuisterjach, w których mastąpiły 
zmiany na stanowiskach ministrów, u- 
roczyste powitanie nowych ministrów 

i zapoznanie się ich z urzędnikami. 


W ministerjum reform rolnych o 
gedz. 12-ej w.poł. nowego ministra Ko- 
ziewsziego powitał w imieniu urządni- 
ków wieeminister Radwan. Równocze- 


grat STi 


ZJ EDNOCZENIE RZEMIOSŁA 
w stolicy. 


WARSZAWA. 8. 12. (wł.) Świat 
rzem eślniczy Warszawy obchodził 
uroczyste święto, symbolizujące zje 
dnoczenie 24-ch rzemiosł na terenie 
stolicy. 

Wyrazem tego symbolu było u- 
fundowanie wspólnego sztandaru, 
który onegdaj na uroczystem nabo- 
żeństwie. w katedrze św. Jana zo- 
stał poświęcony i przekazany od- 
działowi pracowników  rzemieślni. 
czych. 

Punkt kulminacyjny uroczysto- 
ści stanowiła akademja w sali rady 
miejskiej, zaszczycona przez przed- 
stawieieli rządu, sejmu, senatu, mu- 
nicypalności, prasy i t. d. 


ZA OSZUSTWA. 


LUBLIN, 8. 12 (wł.) Uniwersy 
tet lubelski wvkreślił z listy profe- 
sorów. prof. Jerzego Fiedorowicza, 
adwokata warszawskiego, wydalone 
go z izby adwokackiej i osadzonego 
w więzieniu za dopuszczenie się 0- 
szustw pieniężnych 


ARESZTOWANIE 
DEMONSTRANTÓW. 


WARSZAWA 8 12. (wł.) Wczo 
raj i dzisiaj usiłowali komuniści u- 
rządzić tutaj przed więzien em na 
Pawiaku demonstracje. Policja kil 
kakrotnie rozpraszała demonstran- 
tów. Czterech organizatorów demon 
stracvi aresztowano. 


RADOM, Żeromskiego 73, 
Maja 14, tel. 2-77; ZAWIEKCIE, 


Jedyny organ demokratyczny niezsieżny wej. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI. 
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sejmu i senatu. 


śnie odbyło się w tem ministerjum po 
żegnanie przez urzędników ustępujące- 
go ministra prof. W. Staniewicza. 


W ministerjum robót 
nowomianowany minister gen. Norwid- 
Neugebauer po powitaniu odbył kon- 
ferencję z dyrektorami departamentów 
i naczelnikami wydziałów, zapoznająe 
się z tokiem urzędowania. 

W ministerjum przemysłu i handlu 
nowego ministra Prystora powitał w 


skiego 


publieznych - 
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imieniu urzędników wiceminister Ko- 
żuchowski. $ 


W ministerjum sprawiedliwości w 
imieniu zebranych w sali konferencyj- 
nej urzędników powitał nowego mini- 
stra, p. Czesława Michałowskiego, p. 
wieeminister Stefan Sieczkowski. W od 
powiedzi na słowa powitania przemó- 
wił minister Michałowski, podnosząc 
zasługi swego poprzednika , ministra 
Cara.. ; 


Wyrok w procesie moskiewskim. 


Pięć osób na śmierć, trzy na 10 lat więzienia. 


MOSKWA, $. 12. (PAT). Wy- 
znaczene na godz. 5.tą specjalne pe 


siedzenie najwyższego  trybunaiu 
sowieckiego dla ogloszenia wyroku 
w sprawie czionków partji przemy 
słowej rezpoczęło się dopiero 0 go- 
dzinie 11.30 w nocy (czas moskiew- 
ski). 
trwało 88 minut. Wyrok skazuje 5 
oskarżonych, a mianowicie Ramzi- 
na, Kalinnikowa, Łariczewa, Ozer- 


Czytanie motywów wyroku. 


nowskiego oraz Fiedotowa, na karę 
śmierci przez rozstrzelanie i konfi 
skatę majątku. Trzech pozostałych 
oskarżonych, t. j. Kuprianowa, Oski 
na i Sytnina, na 10 lat ciężkiego 
wiezienia z konfiskatą majątków. 
Oskarżeni przyjęli wyrok .spokoj- 
nie. Salą, wypełniona przeważnie 
młodzieżą kemunistyczną, spotkała 
wyrok oklaskami. 


Zamordowane b. ministra Gruzii w Paryżu. 


PARYŻ, 8. 12. (PAT) Zamerdo- 
wany tutaj został były minister 
spraw wewnętrznych scejałistyezne 
go rządu Gruzji Ramiszwiłi Zabój- 
stwa dokonano w chwili, gdy Rami- 
szwili udawał sie na zebranie gru- 


zinów emigrantów. Zabójca zeznał, 
że nie jest komunistą. Zabójstwo 
zostało popełnione z motywów poli 
tycznych, do których, jak się zdaje, 
dołączają się również metywy zem 
sty osobistej. 


30 milionów wydały Niemcy w 1930 r. 


na umacnianie niemczyzny w Polsce. 


BERLIN, 7. 12. Ogłoszono Świe- 
żo dane. ilustrujące rozmiary popie- 
rania niemczyzny w Polsce. Według 
tych danych, w roku 1930 na cele 
popierania w Polsce niemieckiego 
szkolnietwa, pracy oświatowej, ko- 
ściołów. gmin wyznaniowych, pra- 
cy i propagandy rewizjonistycznej 
asygnowano następujące sumy: kan 
celarja Rzeszy 832 tys. marek, u- 
rząd spraw zagranicznyci. Rzeszy, 
14.4 milj. marek, ministerjum spr. 
wewn. Rzeszy 2 milj., poszczególne 
ministerja Rzeszy 3 miljony, pro- 
wincje i gminy 2 miljony, związek 
popierania  niemczyzny zagranicą 
3 milj, związek Gustawa Adolfa 


Kara śmierci 


2 milj., niemiecki instytut zagra- 
niezny 500 tys., schutzbund 300 tys., 
niemiecka akademja 150 tys., wscho 
dnio-pruski związek szkolmetwa 40 
tys., ostbund 254 tys., związek Prus 
wschodnich wierny ojczyźnie 100 
tys., połąezone związki wiernych 
ojczyźnie górnoślązaków 30 tys., 
hcimatsbund 100 tys., _ niemiecki 
związek szkoły marchji pełudnio- 
wej 260 tys., a więc łączne około 
30 miljonów marek. 

Sumy powyższe nie są jeszcze 
zupełne, ponieważ cały szereg związ 
ków i instytucyj nie ogłosi! jeszcze 
danych na rok bieżący. 


dia inżyniera 


za pobicie robotnika w Sowietach. 


KIJÓW, 8.12 — Niemiecki in- 
żynier Lange, pracujący w charak 
terze kontraktowego „speca“ w za- 
rządzie kopalni węglowych w mie- 
écie Szachty w zagłębiu Doniec- 
kiem, w pizystępie zdenerwowa- 
nia pobił robotnika Tokarewa. na- 
zywając go „brudną rosyjską Świ- 


Satt 


nią“. 


Ten postępek niemca wywołał 
wielkie wzburzenie wśród robotni- 
ków którzy usiłowali dokonać sa- 
mosądu, a gdy interwencja milicji 
przeszkodziia w uśmierceniu inży- 
niera, zwołali wiec i uchwalili po- 
stawić niemca przed sądem i żądać 
dla niego kary Śmierei. 


Rykow przywrócony do łaski. 


MOSKWA, 8 12. (wł.) Pomię- 
dzy Stalinem a Rykowem doszło do 
porozumienia. Rykow został odwo- 
łany z urlopu wypoczynkowego i 


objał stare stanowisko. 

Obecnie Rykow na żądanie Stali 
na zajmie się wykryciem spisku par 
tji przemysłowej. 


Cena numeru 10 groszy. 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznia 


zł. 2.00 


Adres administracji: 
5 Piłsudskiego Nr. 8 te- 
lefon 4-97, telefon re- 
dakcji 6-92, telefon tre- 
dakcji nocnej į dru- 
karni 4-94. 
Konto czekowe PRO. 
Warszawa 65 070. 


Z ERO a EE SEE ZRYW A EEE KERR A, 
tel. 28; KIELCE, Kilińskiego 10, tel 507; BĘDZIN, Malachowskicgo 24, tel. 5-98; DĄBROWA, 
ui. Paderew: 


POWRÓT SEDZIEGO DEMANTA 
z Sosnowca i Katowic., 

WARSZAWA, 8. 12. (wł.) Dziś 

powrócił do Warszawy sędzia Śled- 


czy Demant po trzydniowej nieo- 
becności w stolicy. Sędzia Demant 
przeprowadził dodatkowe śledztwo 
na terenie Katowie i Sosnowca w 
sprawie posła Korfantego. 

Sędzia Demant prowadził dłuż- 
szą konferencję z prokuratorem 
przy, sądzie okręgowym w Katowi- 
cach. 

KIEPURA W WARSZAWIE. 

WARSZAWA, 8. 12. (wł.) Dziś 
w godzinach wieczorowych przybył 
do Warszawy głośny Śpiewak pol- 
ski, Jak Kiepura. 


TWORZENIE 68 RZĄDU 
we Francji. 

PARYŻ, 8. 12. (PAT). Około pół 
nocy Barthou zakończył narady po 
lityczne, związane z formowaniem ~ 
nowego gabinetu. Ostatnie konte- 
rencje odbył Barthou z radykałami 
Daladier, Herriot i Chautemps, któ 
rzy życzliwie odnieśli się do uczy- 
nionych im propozycyj, zażądali 
jednak zavzekania na plenarne ze- 
branie tćh grupy, wyznaczone na 
rano, na którem powzięte zostaną 
decyzje o stanowisku partji rady- 
kabiej.::. r 4 $ RSE 

Według oświadczeń osób dobrze 
poinformowanych,. Barthou zakoń- 
ezy rokowania w sprawie utworze- 
nia swego gabinetu nie wcześniej, 
niż dopiero we wtorek. 

SKUTKI ZABÓJCZEJ MGŁY 
NAD BELGJĄ. 

BRUKSELA, 8.12 — Według 

ostateczrrych, dokładnych obliczeń 


-liczba ofiar zabójczej mgły wynosi 


63 osoby. Wszyscy zmarli ostatnio 
liczyli ponad 60 lat. Pozatem jesz- 
cze 200 osób chorych skutkiem dzia 
łania męły znajduje się w szpita- 
lach. Prawdopodobnie większość z 
nich wyzdrowieje wobec zupełnego 
ustąpienia mgieł z nad Belgji. Zna 
mienne jest, że wszyscy ci chorzy 
byli już przedtem zaatakowani 
przez cboroby piucne. 

Władze przy pomocy specjali- 
stów przeprowadzają ścisłe docho- 
dzenia. Badania te prowadzą za- 
równo chemicy, jak i lekarze pod 
egidą ministerjum zdrowia. Królo- 
wa beleijska przy pomocy Czerwo- 
nego Krzyża zorganizowała wielką 
akcję ratowniezą. Według dotych- 


czasowych wyników badań przy- 
ezyną, zdaje się być wyłącznie nie- 
zwvkłej gęstość: mgła, w czasie któ 
rej nie można było dojrzeć przed- 
miotów z odległości pół metra. 


„Szwz'czFrkie Cc z "a 
Zioła“ (z marką Kogut") 
3ą stosowane przy cho- 
„obach ż.łądka, Ki-zuk, 
obstiruscii | kamieni 
żółci« w:ch. 
„rzwajcarski. Guzzk'e Zioia” 
są naturalnym łagounym środkiem 
przeczyszczającyim, ułatwiającym 
fuascje organów trawienia ! azia- 
taiacym orzaciwko otyłości 


AE DERS AS 


Dziś o godzinie 12 w połud- 
nie zbiera się poraz pierwszy no- 
wy sejm, a o godzinie 4 popołud- 
niu senat. 

Jest to w życiu naszej pań- 
stwowości bardzo ważny moment. 
Z woli olbrzymiej większości spo 
łeczeństwa mamy poraz. pierw- 
szy w odrodzonej Ojczyźnie par- 
lament o zdecydowanej większo- 
ści obozu pracy państwowej. Ten 
właśnie obóz bierze dziś na siebie 
odpowiedzialność za rządy, gdyż 
w rękach * jego znajduje się za- 
równo władza ustawodawcza, jak 
i wykonawcza. 

Dziś cały naród polski dum- 
ny być może, że tylko dzięki je- 
po potężnej sile moralnej powo- 
łał do pracy tego rodzaju parla- 
ment, jakim żadne inne państwo 
poszczycić się nie może. Nie też 
dziwnego, że i reprezentanci więk 
szości narodu polskiego, skupia- 
jący się w obozie pracy państwo- 
wej, stają do pracy ustawodaw- 
czej z całym zapałem i energją 
i niewatpliwie wytężą wszystkie 
sły, by ani na chwilę nie za- 
chwiać wiary społeczeństwa w 
nadejście jaśniejszego jutra. 

Na pierwszy plan prac usta- 
wodawczych, jakie czekają nowy 
parlament, wysuwa się zagadnie- 
nie rewizji zasad ustroju państwa 
i szereg spraw gospodarczych. 

Świat cały, a z nim i Polska 
przeżywa dziś ostry kryzys go- 
spodarczy. Poza więc zmianą u- 
stroju państwa sejm Rzplitej bę- 
dzi musiał w pierwszym rzędzie 
rozpocząć zdecydowaną walkę z 
kryzysem gospodarczym, trapią- 
cym nasz kraj. Tego rodzaju wal- 
ka wymaga nie tylko silnej pozy 
cji w ciałach ustawodawczych o- 
bozu pracy państwowej, lecz rów 
nież wysiłku i współdziałania 
wraz z sejmem i rządem całego 
społeczeństwa. 3 

To współdziałanie zresztą być 
musi zawsze i wszędzie, na każ- 
dym odcinku pracy państwowo:= 
twórczej. 

Tak, jak obeenie z woli ludu 
zmieniło się oblicze naszych ciał 
ustawodawczych, tak musi się 
zmienić stosunek reprezentantów 
narodu do wyborców. Dotycheza 
sowa idea partyjnietwa, dowodzą 

'ea, że posłowanie jest dobrze 


TWS r" 


CHARLES READE 
i DION BOUCICACUT. 


SKAŻANIEC. 


ROMANS. 
(Z angielskiego). 
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— Dziś rano wyszedł ze szpita- 
la — brzmiała odpowiedź. 

— Jakto wyleczony? 

— Rozumie się. Myśmy tu nie 
takie lekkie skaleczenia wykurowali. 
+. — Proszę mi powiedzieć, dokąd 
się udał? 


— Sami vie wiemy. Pytano go 
wprawdzie, ale powiedział, że nie zo 
stawi żadnego adresu. 


Przeczucie, które nie jest udzia- 
łem jedrego stanu i opanuje tak 
samo damę jak i dziewczynę, otóż 
przykre jakieś przeczucie zawładnę- 
ło w tej chwili i Sarą Wilson. Prze- 
szlo ją zimne mrowie i musiała spo- 
cząć w korytarzu. 


Obawy jej i trwoga były zresztą 
usprawiedliwione, bo język jej obu- 
dził dwie straszne, szalone namięt- 
ności, a to zazdrość i zemstę. 


Przyszediszy trochę do siebie 
wróciła do domu, serce jej jednak 
opanował tak nikczemny strach, sta 
ła sie tak małoduszną, że nie śmiała 


płatną posadą dla agitatorów par 
tyjnych całkowicie zbankrutowa- 


ła. Rola współpracy całego spo- 


łeczeństwa w życiu państwowem 
nie może i nie powinna się koń- 


Z PCO A ANAONA 


NERAST 


ia sejmu 


czyć z chwilą wybrania posła: 
Żywy kontakt i współpraca po- 
słów z wyborcami musi znaleźć 
jaknajszersze zastosowanie. Po- 
za sprawami bowiem ogólno 


WE PZW RAPTI ACK Z EIGER E RZ U ONE 


Na Pruskiem Mazowszu. 


Feljetonem niniejszym rozpoczy- 
namy druk ezterech kolejnych ko- 
respondencyj, nadesłanych nam z 

bląga, a dotyczących ciężkiego 
położenia mniejszości polskiej w 
Prusach Wschodnich. (Przyp. Red.) 
Dziś, gdy dążenia rewizjonistyczne 

Niemiee zaktualizowały w społeczeń- 
stwie polskiem zagadnienia ziem nie- 
wyzwolonych. — powinny szerszy ogół 
zaciekawić warunki, w jakich żyją po- 
lacy pod zakorem pruskim. Bo chociaż 
społeczeństwo nasze zdążyło poznać 
niemców z racji ich przeszło wiekowe- 
go panowania w Polsce Zachodniej ł 
raroletniej okupacji podczas wielkiej 
wojny, to jednak to, co się dzieje w Pru 
sach Wschodnich, na pograniczu i Ślą- 
sku, przechodzi wyebrażenie, którego 
zdążyliśmy o nich nabrać. ; 


Do pism polskich dochodzi raz po 
raz jakiś okruch wiadomości z tych te- 
renów: raz pobieie artystów polskich w 
Opolu, to znów napady na szkoły pol- 
skie w Osławie, Dąbrowie, czy Miko- 
łajkach, na kółka śpiewacze, Ga pol- 
skich akademików i nauczycieli. Ale są 
to tylko słabe stesunkowo przejawy 
czegoś daleko bardziej groźnego i po- 
nurego: — przejawy systemu rządów. 
pruskich, którego podwalinami są ter- 
ror,.demoralizacja i bezwzględna ekster 
minacja wszystkiego, eo polskie. O tem 
właśnie opinja polska ma najsłabsze po 
jęeie. 

Do największej, rzece można „desko- 
nałości' doprowadzono ten system na 
Mazowszu Pruskiem. Nie jest on czemś 
powem. Już przed stu laty przybrał on 
forme planowego niemczenia żywiołu 
polskiego oddziaływaniem przez ko- 
Seiół, przez urzędy, przez szkołę i przez 
celową politykę roluą. Do niebywałych 
rezmiarów wzrósł podczas plebiscytu 
w 19268 r. Barbarzyńskie znęcanie się 
nad bezbronną ludnością polską, doko= 


nywane zupełnie jawnie, na oczach 
„władz bezpieezeństwa”, które jeszeze 
drwinami i obelgami odpowiadały na 
odwoływanie się do nich katowanych 
ofiar, formalne polowanie na pracowni 
ków polskiego komitetu plebiscytowe- 
go, zupełna bezkarność sprawców tych 
zbrodni przeciw ludzkości i cywilizacji, 
— oto co codzienna rzeczywistość tego 
„glosowania ludowego“, tej oburzającej 
komedji, na którą Rzplita Polska do 
dziś dnia zupełnie słusznie swego „pla- 
cet“ nie dała i dać nie może. 

Ale to, eo się działo po plebiseycie, 
przeszło jeszcze najgorsze czasy z rzą- 
dów.„międzyałjanekiej komisji plebiscy 
towej”. Ludność polska i wszyscy wy- 
bitniejsi działacze zostali wydani — zu 
pełnie bezbronni — na łup band nie- 
mieckich. 

,Połowano znów na nich — zupełnie 
bezkarnie — jak na dziką zwierzynę. 
Coś podobnego przeżywali ostatnio se- 
varatyści nadreńscy po ewakuacji III 
strefy przez wojska aljanckie. To jed- 
nak, co się działo na Mazurach, było 
bez porównania gorsze, gdyż Mazury 
nie leżą tak „na oczach Europy*, jak 
Nadrenja. i 

Warto zapamiętać sobie nazwisko 
głównego kata tej ziemi. Był i jest nim 
mazur-renegat, Max Worgitzki, przy- 
wódca t. zw. „kieimatdienstu*. Zyskał 
on sobie w martyrolegji polskiej miej- 
sce obok Nowosilcewa i Murawjewa - 
Wieszatiela. Jest wprawdzie o wiele 
cd nich mniejszy rozległością  wpły- 
wów i azialania, leez conajmniej rów- 
nie nikczemny i spodiony. 

Pamięć przeżyć plebiseytowych ży- 
je do dziś między Mazurami. Jest tą 
zmorą, która bezustannie ciąży na ży- 


ciu nieszezęsnego ludu. Ona też jest zna ` 


komitą podporą cbeenego systemu ger- 
manizacyjnego. 
Włodzimierz Bielski 


w 


Terminatorzy nie podlegają obowiązkowi 
ubezpieczenia na wypadek bezrobocia. 


Izba rzemieślnicza w Kielcach ko 
munikuje, że ministerjum pracy i 
opieki społecznej zarządzeniem z dn. 
7 listopada br. zmieniło dotychczas 
obowiązujące zarządzenie z dnia 31 
lipca 1925 r. w sprawie ubezpiecze- 
nia terminatorów na wypadek bez- 
robocia. 

wyżej wymieniotem zarządze 
niu ministerjum pracy i opieki spo- 


nikomu powiedzieć ani słowa o tem 
co zaszło. 


Dnia tego był Artur Wardlaw na 
obiedzie u jenerała Rolletsona. 


Przedtem jednak mieli o czemś mó- 
wić, Artur więc przybył wcześniej 
cokolwiek. Helena czekała na narze 
czonego w ogrodzie. 

Ręka w rekę weszli do ogrodu i 
przechadzając się rozmawiali o przy 
szłem życiu i swojem szczęściu, i u- 
bolewali nad koniecznością chwilo- 
wego rozstania się. Helena kocha- 
ła swego ojca i, prawdę powiedziaw 
szy rządziła nim, za to też przyjęła 
chętnie narzeczonego, którego wy- 
brał jej ojeiee. i tem łatwej, że nie 
budził w niej odrazy. Co do Artura, 
to ten był zasiepiony, zakochany na 
miętnie, a Helanie podobało «się to, 
przyjmowała składane sobie hołdy 
jako cześć nalezną i odwzajemniała 
się za to, jeżcii nie miłością głębo- 
ką, to przywiązaniem. Niejednokrot 
nie, gdy przechadzali się, główka jej 
pochyliła się na ramię narzeczone- 
go, a on patrzał z uwielbieniem w 
jej błękitne oczy. 

A tuż za płotem, w przekopie, 
leżał człowiek, sledzący pałającym 
wzrokiem każdy ruch kochanków. 

Gdy młodzi wracali ku domowi, 
odezwała się Helena: 

— Mam przsbę do pana, kocha- 
ny Arturze. Ojciec mówił mi, że 


łecznej poleciło zarządowi główne- 
mu funduszu hezrobocia zwolnić od 
obowiązku zeł'ezpieczenia na wypa- 
dek bezrobocia wszystkich termina- 
torów, którzy ;« siadają z majstrem 
(mistrzem) pisemna umowe o nau- 
kę w rzemioš'e pod warunkiem, że 


umowa ta zostaja zarejestrowana w . 


izbie rzemieślniczej. 


senatu. 


państwowemi mamy cały szereg 
spraw czysto lokalnych. Są to 
sprawy dla ludności pewnych 
miejscowości pierwszorzędnej wa 
gi. Te właśnie sprawy mogą do- 
trzeć do władz ustawodawcezych i 
wykonawczych tylko wówczas, 
jeśli nasi posłowie będą w stałym 
kontakcie z tymi, którzy im z ufno 


ścią mandat poselski powierzyli. - 


- W ten sposób pojeta łączność 
całego społeczeństwa z reprezen- 
tatami narodu zespoli należycie 
cały naród, a wówczas będziemy 
mogli dokonać bardzo wiele. 
Zdajemy sobie doskonale spra 
wę, że nowowybrany sejm i se- 
nat podjąć musi i przeprowadzić 
wielkie prace. Te wszystkie pra- 
ee spocząć muszą jedynie na bar 
kach obozu pracy państwowej. 
Ufamy jednak, że zespół parla- 
mentarny bezpartyjnego bloku 
współpracy ź rządem, w którym 
stają w imię hasel naczelnych- 
do zgodnego współdziałania re- 
prezentanci wszystkich klas, 
grup społecznych i zawodów — 
ten zespół sprosta niezawodnie 


wielkim zadaniom chwili, eze- 
go im życzymy z całego serca. 
Szczęść, Boże! 


ZAŁOŻENIE ODDZIAŁU ZWIĄZKU 
TECHNIKÓW RZPLITEJ POLSKIEJ . 
S w KATOWICACH. 


Dnia 30 bm. w restauracji „Grand“ 

w Katowicach przy licznej frekwencji 
zgromadzonych odbyło się orzanizacyj 
ne zebranie oddziału związku techni- 
ków Rzplitej Polskiej, które zagaił prze 
wodniczący stowarzyszenia absolwen- 
tów PSB. p. Mirosław Sadowski. 
Po dłaższej i wyczerpującej dyskusji po 
stanowiono jednogłośnie założyć oddział 
wojew. śląskiego związku techników 
Rzplitej Polskiej i wybrano zarząd, w 
ekład którego wchodzą: prezes p. Mal- 
charek, wiceprezes p. Mir. Sadowski, 
sekretarz p. Mazurkiewicz, skarbnik p. 
Kocenda. 

Jako delegatów na zjazd do Warsza 
wy, który odbędzie się w bieżącym mie 
siącu, wybrano pp. Sadowskiego, Ru- 
Ezczyńskiego i Waltera. 

Nowowybrany zarząd apeluje de 
wszystkich techników, budowniczych, 
mierniczych, ceramicznych, górniczych, 
mechanicznych itd., zamieszkałych na 
na terenie G. Śląska i Zagłębia Dą- 

. browskiegó, aby w interesie własnym 
zapisywali się na członków związku. 

Zgłoszenia należy kierować na rę- 
ce sekretarza p. Mazurkiewicza, w Ka- 
-towicach, ul. Zielona 3, II piętro, lub 
tel. nr. 755 do 758. 


A PET ZI WRA FACTO POREZOTRCOCAA CRC 


biedny ten człowiek Seaton, który 


, stanął tak mężnie w naszej obronie, 


że to człowiek wykształeony i mógł 
by godnie odpcwiedzieć każdemu 
zawodowi, mógłby być np. buchal- 
terem — czy me mógłbyś więc po- 
starać się o jakie zajęcie stosowne? 

— Zdaje wi się, że nie będzie to 
trudnem dla wnie — odparł Artur 
Wardlaw. Napiszę tylko kilka wier 
szy do White 1 Spółki, bo potrzebu- 
ją właśnie człowieka zdolnego do 
magazynu eksportowego. 

— O, jakżem panu wdzięczna — 
zawołała Helena. 

I pochyliła ku 
twarz płonącą. 

Była to pokusa, której oprzeć się 
nie mogli i usta ich spotkały się w 
przelocie. 

Ale zawistue oko śledziło każde 
ich poruszenie i to więc mie mogło 
ujść niespostrzeżenie. A jakby na 
większe ich udsęczenie śledzący ich 
Seaton nie słyszał co mówili ze so- 


bą 


narzeczonemu 


Przeczekał w ukryciu dopóki na 
rzeczeni nie zniknęli w sieni. 


—— 


Dom jenerała Rolletson znajdo- 
wał się za miastem u krańca dość nie 
wygodnej i przez parów wiodącej 
drogi. To też astronne położenie do- 
mu znęciło zbójeów, których Seaton 
bohaterską swoją obxoną zmusił do 


ucieczki — toż położenie, zdala od 
oczu ciekawych przechodniów, stało 
się teraz dla samego Seatona poku- 
są 


Tą drogą musiał koniecznie prze 
chodzić Wardlaw, udająe się do do- 
mu z domu jenerała do miasta. W 
pewnem miejscu, w załomie tej dro- 
gi, tuż pod płefem okalającym ob- 
szerne zabudowania jenerala, znaj- 
 dowały się dwa olbrzymie wiązy. 
Seaton ukrył się wygodnie za owe 
rozłożyste drzewa i czekał tak spo- 
kojnie i cierpliwie, że można go by- 
ło posądzić o zie zamiary. kj 
Dziwnie się też przygotował di 
tego spotkania. Miał przy sobie pió- 
ro i atrament i arkusz papieru z na- 
pisem: „Sidney* i datę, zresztą zu- 
pełnie czysty. zbrojony był także 
w rewolwer, który mu oddał tak do 
bre usługi pod oknem Heleny; tym 
razem nabil go grubym śrutem. 
y 
Pobladłe jaż było i tak blade 
światło księżyca, a gwiazdy tylko i- 
skrzyły się jaśniej. Na jednej z wie 
żye miejskich zadzwonił zegar 1 wy 
bił godzinę jedenastą. 
< Seaton niecierpliwił się, dle cze- 
„kał, bo Wardlaw spóźnił się jakoś, 
Wybiła nareszcie dwunasta; a je- 
szeze ani żywej duszy na drodze, z 
której czatujący ani oka nie A 
e. d- n. 


, Marsz. Piłsudskiego. 


— 8.415 wiecz. 
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KALENDARZYK. 

Dziś: Wałlerji 

Juiro. NMP. Lorstań. 
9 Wschód słonca. 7.29 

Wtorek } zachód % 15.26 


RADIO 


WARSZAWA. 


Grudzień 


= Wtorek, 9 srudiua. 


11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Syzuał czasu z Warsz. 12.10. Mu- 
zyka z płyt grazioi. 13.10. EF om. meteor. 
15.00. Kom. gospod. 15.45. Chwilka lotni 
cza. 15.50. Osczyc rządowy. 16.15. Mu- 
zyka z plyt srarrof. 14.15. Odczyt z Wil 
na. 17.45: Popul. koncert symf. z Fiith. 
Warsz. 13.35. Rozmaueści. 19.00. Apel 
poległych l-gce puiku szwcleżerów im. 
1935. Prasowy 
dziennik rałjowy 19.50. Transm. opery 
z Poznania. W przerwie program na dz. 
nast. i repert. Warsz. teatrów miejsk. 
Po transn:. korm.: meteor.. polic, sport. 
oraz retransm. z: stacyj zagr. 


KATOWICE. 


, Wtorek, 9 grudnia. 


11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon 
cert z płyt grawmof. 13.10. Kom. meteor. 
z Warsz. 15.0. Kom. gospod. z Warsz. 
15.20. Kom. Polsk Zw. Zrz Gosp. Woj. 
Śl., kom. (t. P. 15.35. Chwilka lotnicza. 
z Warsz. 1500. Quezy: z Warsz. 16.15. Po 


słuchajcie dzieci radja. 16.30. Koncert - 


z płyt gramof. 14.15. Odczyt z Wilna. 
17.45. Popul. koncert symf. . z Warsz. 
18.35. Codzivnny oleinek powieściowy. 
19.00. Apel polegtyea 1 pułku szwoleże 
rów. 19.35. Pras dziennik radjowy z 
Warsz. 19.5) Transa. z T. W. w Pozna 
niu. Po transm. korn. meteor. z Warsz., 
program na dz. nast. oraz retransm. ze 
stacyj zagzran. 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


Dziś we wtorek dn. 9 bm. o godz. 
Odegrana zostanie po Taz 

ostatni świetna  komedja St.. Kie- 
drzyńskiego „Kobieta. wino i dancing‘ 
Schodzaca dzisiaj z afisza, doskonała 
komedja, cieszyła się ogromnem: po- 
wodzeniem tak w Sosnoweu, jak i na 
wszystkich scenach polskich gdzie ją 
wystawiano Kto jeszcze nie widział 
„Kebiety, wino i dancing, ma dziś 
jeszcze sposobność zobaczyć. Ceny 
 miejse popularne. (od zł. 2.50 do 0.80) 


W środe dn. 10 bm. o godz. 8,15 wie 


czorem. Dąbrowa. sala kina „Kometa 

"dn. H bm. © godz. 8.15 wiecz. Sosno- 
wice „Niespodzianka“ tragedja w 4 akt. 
H. K. Rostworowskiego. W piątek dn. 
12 bm. © godz. 8.15 wiecz. Sosnowiec 
„Niespodzianka“. Przedsprzedaż bile 
ma w skladzie mat. piśm. p. Czechow 
skiego. ; > 


Z Kielc. 


(k) Manifestacyfny pogrzeb członka 
związku strzeleckiego, zmarłego tra- 
gicmą śmiercią. Przed trzema dniami 
zmarł wskutek zakażenia po wyrwaniu 
zeba w Kieleckiej kasie chorych, czło- 
nek związku strzeleckiego ob. Stani- 
sław Bednarski. 


Śp. Bednarski był czynnym człon- 
kiem związku strzeleckiego od roku 
3923 i cieszył sie bardzo dobrą opinją 
wśród swych przełczonych. 

W pogrzebie wzięło udział około 2000 
csób, orkiestra wojskowa, pluton hono- 
rowy zw. strzeleckiego. A 

Nad grobem zmarłego wygłosił po- 
żegnalne przemówienie komendant po- 
WA zw. strzeleckiego 
ski. Ed 
Na grobie zmarłego złożone zostały 
wieńce przez związek strzelecki oddzia- 
łu żeńskiego, oddziału piechoty, pluto- 
nu konnego, oraz współkolegów kur- 
sów wieczorowych. 


(k) Gwiazdka dłą najbiedniejszych 
m. Kiele. Komitet miejski urządzenia 
gwiazdki dla najbiedniejszych m. Kiele 
rozpoczął już swą pracę. Zainteresowa- 
nie społeczeństwa tą imprezą znacznie 
się uwydatnia, czego dowodem są licz- 
ne ofiary, składane na ten cel.. A 

Jeśli całe społeczeństwo kieleckie 


poprze te poczynania, -to niewątpliwie 
gwiazdka dla najbiedniejszych w roku 
bieżącym wypadnie okazale. k 

A więc wszyscy z podarkami gwiazd 
xowemi spieszmy do miejskiego komi- 
tetu. 


CZOPKI HEMOROIDALNE 
„Varieol* (z kogutkiem), « 


Usuwają ból, pieczenia, swędzenie, 
krwawienie, zinniejszają guzy (żylaki). 
Sprzedają apteki. 


Chmielew- 


-Zjazd inspektorów pracy. 


z województwa kieleckiego w Sosnowcu. 


Wezoraj rozpoczął się w Sosnow 
cu, dwudniowy zjazd inspektorów 


- pracy-z całego województwa kielec- 


kiego. Obrady rozpoczęły się w lo- 
kalu inspektoratu pracy w S0snow 
eu. Dzień wczorajszy poświęcony 
był referatom z dziedziny inspekcji 
pracy i ustawodawstwa socjalnego. 


W zjeździe bierze udział 15 in- 
spektorów pracy pod przewodnie. 
twem okręgowego inspektora z 
Kiele. 

Dzisiaj, w drugim dniu zjazdu 
inspektorowie zwiedzą większe za- 
kłady przemysłowe w Zagłębiu Dą 
browskiem. 


Echa morderstwa w Czeladzi. 


Syn siekierą zabił ojca. 


Donosiliśmy o krwawym mor- 
derstwie w Czeladzi, popełnionem 
na osobie Franciszka Zielińskiego, 
L 52, w mieszkaniu jego szwagra, 
Józefa Szota, zam. na Nowej Kolo- 
nji 105. Szczegóły i okoliczności w 
jakich popełnione zostało morder- 
stwo są następujące: 

Zamordowany siekierą, przez 


swego najstarszego syna Edmunda, 


Franciszek Zieliński, słynął w Cze- 
ladzi jako zawodowy awanturnik i 
pijak. ; 

Zieliński odsiadywał już kilka- 
krotnie karę w więzieniu będziń- 
skiem, za różne awantury, bijatyki 
oraz Bea 

pobicie policjantów. 

Zieliński wrogo był usposobiony 
do swej rodziny i sąsiadów. to też 
o ile możności unikał go każdy. 

Od dłuższego czasu Zieliński nie 
pracował nigdzie, za pieniądze jakie 
jeszcze posiadał  upijał sięę a po 
przybyciu do domu bił i maltreto- 
wał żonę i dzieci, które chroniły się 
przed ojeem u wuja 

Józefa Szota. <= 
U Szota chroniła się także jego sio- 
stra, a żona Zielińskiego. 

Ostatnio Zieliński, pod groźbą 
zabicia zabronił żonie i dzieciom 
przebywania u Szota. 

Krytycznego dnia rano, Zieliń- 
ski rozkazał swemu najstarszemu 
synowi Fdmundowi na t. zw. sidła 
upolować 

zająca na święta. - 
Edmund nie chcąc sprzeciwiać 


n mm 


"się rozkazom ojca wyszedł i udał 


się do mieszkania Szota. 
Popołudniu Edmund poszedł do 
domu, lecz zauważywszy, że ojciec 
jest zupełnie pijany, wrócił do 
Szota. i 
W kilka minut później do Szota 
przyszły z płaczem pozostałe dzie- 
ci Zielińskiego, 4-letni chłopczyk i 
6-letnia dziewczynka, oświądczając, 
że mamusia uciekła do sąsiadów, bo 
tatuś ją cheiał zbić. 
- Za chwilę z trzaskiem do miesz 


Krwawa rozprawa na 


kania Szota wpadł pijany Zieliń- 
ski, wywołując 
awanturę. 

Po zwymyślaniu Szota, Zieliń- 
ski zabrał dzieci i wyszedł. 

Edmund podczas wizyty ojca nie 
był obecny w mieszkaniu ` Szota, 
gdyż odprowadzał kolegę. 

W godzinę później Zieliński 
powtórnie wpadł do mieszkania Szo 
ta, a spostrzegłszy Edmunda, zapy- 
ta: „Gdzie jest matka”. „Nie wiem“ 
— odpowiedział Edmund. 

Rozwścieczony Zieliński chwy- 
cił wówczas wiszącą na haku lam- 
pę karbidową, chcąc uderzyć Ed- 
munda w głowę, który schylił się i 
uniknął ZR 

strasznego ciosu. = =m" 

Lampa ugodziła go jednakże w 
plecy i zgasła. W pokoju zaległa 
ciemność, z której skorzystał Ed- 
mund i uciekł do kuchni, chroniąc 
się za plecami wuja. 

Ojciee Edmunda wypadł z po- 
koju, trzymając w ręku karbidów- 
kę, gotując nowy cios nie Fdmun- 
dowi, lecz Szotowi. 

Szot, nie tracąc « chwili 
chwycił stojące na blasze żelazko i 
rzucił nim w Zielińskiego, który za- 
toczył się i upadł na podłogę. 

wijąe się z bólu. CRA 

Edmund tymczasem, błyska- 
wicznym ruchem wyciągnął z pod 
szafy siekierę i rozpłatał nią ojcu 
głowę. 

Mózg wypłynął na zewnątrz, a 
krew obryzgała ściany. Zieliński 

ł wyzionął ducha. 

Edmund i Szot zostali areszto- 
wani i przesłani do dyspozycji sę- 
dziego śledczego. 

Dzisiaj odbędzie się 
zwłok zamordowanego. 

Edmund pracował ostatnio w 
ogrodzie tow. .„,Saturn*, oddając 
pieniądze do domu. Sąsiedzi i oko- 
liczni mieszkańcy pochlebnie wy- 
rażają się o Edmundzie i Szocie, 
potępiając zaś zamordowanego Zie- 
lińskiego. 


przedmieściu Radomia. 


sekcja 


Cios nożem w łopatkę swego przeciwnika. 


Onegdaj w godzinach wie- 
czorowych uca Kozienicka w Ra- 
domiu była terenem krwawej rozpra 
wy nożcwej, której ofiarą padł Jan 
Duda, mieszkaniec wsi Nowa-Wola 
pod Radomiem. 

_ Między Dudą a niejakim 18-let- 
nim Stefanem Wojtasikiem, mie- 
szkańcem tejże samej wsi, od dłuż- 
szego czasu panował ostry zatarg na 
tle nieporozumień osobistych. Woj- 
tasik niejednokrotnie odgrażał się 
Dudzie, że się z nim rozprawi- 

Krytycznego wieczoru Duda wra 
eał z miasta do domu. Przy końcu ul. 


Kozienickiej, jak z pod ziemi wy- 
‘rósł nagle Wojtasik, który podbiegł 
szy do swego przeciwnika zadał mu 
potężny cios nożem w łopatkę. Try 
snęła krew, ranny bez jęku osunął 
się na ziemię. i 

Zbrodniarz, natychmiast zbiegł. 

Nieprzytomnego Wojtasika zna- 
leżli przechodnie. Powiadomiono po 
licję, która natychmiast rozpoczęła 
śledztwo. W czasie dochodzenia u- 
stalono sprawcę napaści, którego a- 
resztowano i przekazano władzom 
sądowym. 


Bitwa na siekiery pod grusza. 


Wieś Marzenin, w pow. łaskim 
była terenem krwawej bójki. Dwaj 
mieszkańcy wymienionej wioski 
Jan Stępień i Stefan Krzynek wie- 
dli ze sobą spór o gruszę polną na 
granicy ich gruntów. 

— Przed paru tygodniami Krzynek 
pod osłoną nocy zebrał z gruszki 
cały owoc. 

Rozsierdzony Stępień udał się 
wczoraj po południu wraz synem na 
miedzę i zaślepiony zemstą — za- 
czął piłować drzewo. % 

Krzynek zawiadomiony o powyż 
szem wybiegł na pole i z siekierą 
rzucił się na Stępnia. Po stronach 
obu walczących stanęli ich krewni i 
znajomi. Przy gruszy wywiązała się 

formalna bitwa. 

Rozwydrzeni chłopi bili sie sie- 


kierami, kłonicami itp. Kres bójce 
położyła wreszcie zaalarmowana po 
lieja. Czterech z uczestników, a mia 
nowicie 29-letni Piotr Rygała, 37- 
letni Jan Szezapa, 45-letni Józef Jan 
czak i 38-letni Stanisław 'Grzybow- 
ski leżeli na ziemi w kałużach krwi 
z okropnemi ranami rąbanemi gło- 
wy, rąk i piersi . Wymienionych 
przewieziono ? 
miezwłocznie do szpitala 
kasy chorych w Łodzi przy ulicy Za 
ajnikowej. Stan ich jest niemal że 
eznadziejny. 

Lżej ranni zostali: Jan Stępień, 
syn jego Józef oraz Stefan i Micha- 
lina  Krzynkowie.  Stępniowie i 
Krzynkowie umieszczeni zostali w 
szpitalu powiatowym w Łasku. 


czasu - 


destylat 
winny 
uzyskany 


Z KAJSZLA 
GHETNIEJ- 


SZYCH | 
GATUNKÓW | 
WIN 


Z Radomia. 


(r) Piekna wystawa przemysłu ludo- 
wego w Radomiu. W ubiegłą gobote e 
godzinie 4.30 po południu w gmachu 
raństwowego seminarjum nauczyciel- 
skiego w Radomiu w obecności przed- 
Etawicieli różnych organizacyj społecz- 
nych miejskich i wiejskich otwarta zo- 
stała wystawa przemysłu ludowego. 

Doprawdy brak siów uznania i za- 
chwytu dla tej wystawy. Oprócz zna- 
nych nam już pięknych: kilimów wieli- 
chowskich wystawa gromadzi cały sze- 
szeg eksponatów przemysłp ludowega 
z różnych stron Polski. 

I tak: artystycznie wykonane gobe- 

liny t. zw. „larkos*, piękne wyroby 
tkackie z Krasnegostawu, pozatem wy- 
stawa gromadzi pełne artystycznegzea 
smaku wyroby miejscowych pań 
Wśród tyeh nie brak pięknych obra- 
z serwetek, haftowanych poduszek 
16: p. 
Bardzo bogato przedstawiają się wy 
roby ceramiczne, łowieckie,  iłżeckie i 
włocławskie. Fiksponaty te wśród zwie 
czających budzą zainteresowanie. 


(r) Rozbierał domek na epał.. P. 
Feliks Malczewski, (piekne nazwisko) 
zam. przy ul. 1 maja w Radomiu wpadł 
na oryginalny pomysł zdobycia mater- 
jału palnego do swego mieszkania. 

Dom, w którym mieszka p. Feliks 
sąsiaduje z małą drewnianą chałupką 
przez nikogo niezamieszkaną. i 

Otóż p. Feliks, nie namyślająe się 
wiele, skorzystał z nadarzającej się o- 
kazji i zabrał się do systematycznej roa 
kiórki domu. ; } 

Rozpoczął od strychu, skąd znikneły 
deski i gonty a nawet i krokwie, póź- 
niej nasz spryciarz zabrał się do ścian. 
Domek eo noe topniał, jak góra lodo- 
wa pod wpływem promieni  słonecz- 
nych. 

Niewątpliwie pod koniec zimy nieby 
z niego nie zostało. Ale zły los, oczywi- 
ście dla p. Feliksa, chciał inaczej. 

Pewnego pięknego poranku gospo- 
darz opuszczonego domku, niejaki Igna 
cy Dobosz, stały mieszkaniec Szydłow- 
ea, przybył za interesami do Radomia. 
Między innemi odwiedził swój domek. 

Można sobie wyobrazić jego zdumie 
nie, na widok zrujnowanej do ena cha- 
łupy. Niewiele się namyślając pogale- 
pował do komisarjatu, gdzie opowie- 
dział o wszystkiem. P. Felu$ś ma teras 
kłopot z policją. P. Dobosz lamentuje i 
oblicza swe straty na 300 zł. 


Z Zagłębia, 


Proces przeciw uczestnikom krws 
wej demonstracji komunistycznej w 
Sosnowcu. Jutro w sądzie okręgowym 
w Sosnowcu, odbędzie się rozprawa 
przeciwko uczestnikom demonstracji 
komunistycznej, jaka miała miejsce w 
dniu 6 lipca br. na hałdach tow. sosno- 
wieckiego. 


W demonstracjach tych zginął je- 
den z prowodyrów k:munistycznych. 

Rozprawie przewedniezyć będzie wi- 
ceprezes sądu Klank, oskarża podpro- 
kurator Reizmen. 

Rozprawa potrwa prawdopodobnie 
kilka dni, gdyż wezwano na nią około 
80 świadków. 


Obchód rocznicy powstania listopa- 
dowego w Sławkowie W Sławkowie 
odbył się obchód setnej rocznicy pow- 
stania listopadowego staraniem kierow 
niezki szkoły powszechnej p. A. Mar- 
chewkowej. Na urządzonej akademji 
wygłosiła p. Marchewkowa odczyt o 
znaczeniu powstania, dziatwa szkolna 
wygłosiła deklamaeje i odśpiewała kil- 
ka pieśni, następnie odegrała fragmen- 
ty „Nocy listopadowej", reżyserowa- 
nej przez pp. Jachieciównę i Lawry- 
czównę. Dochód z akademji przezna- 
czono na pomoce szkolne. 


Rozpowszechnianie drzewek morwo- 
wych. W powiecie olkuskim coraz wię- 
cej rozpowszechnia się sadzenie drze- 
wek morwowych. Akcję propagandową 
prowadzą przedewszystkiem szkoły, z 
których 20 w całym powiecie zasadziło 
już w swych szkolnych ogródkach drze 
wa morwowe, sprowadzone ze stacji 
jedwabniczej Milanówek, pod Warsza- 
wą. Rozwój hodowli drzewek morwo- 
wych zawdzięczać należy inspektorowi 
szkolnemu w Olkuszu, który prowadzi 
ożywioną akcje propagowania . hodo- 
wli iedwabników 4 


Sir. 4. 


"aree 


. Z uniwersytetu powszechnego w Cze 
Jadzi. W marcu br. założony został w 
Czeladzi uniwersytet powszechny, któ- 
ry liczy obecnie 45 słuchaczy, w tem 
89 niężczyzn przeważnie robotników i 
rzemieślników eraz 6 kobiet. 


Wykształcenie członków uniwersy- 
tetu powszechnego zamyka się przewaź 
nie w ramach 7 klas szkoły powszech- 
nej. Stosownie do programu stosowano 
na uniwersytecie powszechnym w znacz 
nym stopniu seminaryjną metodę pra- 
cy, wciągając do pracy stopniowo wszy 
gtkich słuchaczy uniwersytetu. Raz w 
tygodniu wygłaszano odpowiednie refe 
roty, przyczem w dyskusjach brali czyn 
ny udział wszyscy słuchacze. Referaty 
i dyskusje prowadzone były na dość 
wysokim poziomie naukowym. 


Uzupełnieniem powyższych prac by- 
ły wycieczki. organizowane tak, by po- 
ciągały za sobą najmniejsze wydatki. 

Na zakońrzenie należy stwierdzić, że 
stosunek słuchaczy do kierownictwa i 
wykładających by. oparty na zaufaniu. 
Zespół słuchsczy w większości odnosił 
się do wszelkich prac w sposób nadzwy 
ezai kulturalny i nacechowany glebo- 
kiem zrozumieniem ważności i warto- 
ści poczynań. 


Nie zaprosił ich na wesele, wiec go 
obiłi. Trzej mieszkańcy Gołonoga A. 

iela, K. Maka i Bukiel, będąc w sta- 
nie podchmielonym pobili A. Molende, 
zamieszkałego przy ul. Janowskiej: w 
Dąbrowie. 


- Molenda doznał ciężkiego ogólnego 
potłuczenia ciała, tak. że musiano go 
przewieźć na dalszą kurację do szpita- 
la powiatowego w Będzinie. 


Powodem pobicia podobno miało być” 


to, że Molenda, wyprawiając niedawno 
swoje wesele nie zaprosił, na nie 
wspomnianych amatorów uczty wesel 
nej. 


Z życia strażackiego. W dniu 5 bm. 
w lokalu ośrodka zdrowia w Bobrowni- 
kach został otwarty sanitarny kurs dlą 
ezynnyeh członków straży ogniowych, 
rejonu gminy Bobrowniki. 

Na kurs zgłosiło się około 20 straża- 
ków z okolicznych straży. Bezintere- 
sownem prowadzeniem kursu zajął się 
łaskawie dr Ludwik Szutkowski, kie- 
1ownik ośrodka zdrowia. Kurs trwać bę 
dzie 10 dni; po ukończeniu kursu słucha 
eze na podstawie przeprowadzonego eg 
zaminu otrzymają zaświadczenia. 

Podkreślić należy ofiarną pracę dra 
Szutkowskiego, który nie szczędzi tru- 


du dla tych, którzy w każdej chwili go- ` 


towi są do obrony ludzkości przed stra 
sznym żywiołem. ; 
P. Z. Strażak. 


Na budowę pomnika marszaika Pil- 
sudskiego w Sławkowie. Zespół amator- 
ski ze Sławkowa w osobach pp. Lakom- 
skiej. Kgierskiej, Kepińskiej, Musiał- 
kównej, Stawniekiej, St. Lichterowicza, 
T. Ziętka, OÓmielewskiego, Stawnickiego 
Dziecioła, Moberowieza i innych, pod 
reżyserją p. Fr. Ziętka, wystawił przed 
tygodniem w Sławkcwie wesołą kroto- 
chwilę Bakala p.t. „Jak kapral Szczapa 
wykiwał śmierć". 

Zachęceni powodzeniem w rodzin- 
nem miasteczku, dobrze zerani amato- 
rzy sławkowscey, nie szczędząc trudów, 
przyjechali ze sztuką do Olkusza w dn. 
4 bm., lecz tu spotkał ich srogi zawód. 
Społeczeństwo  olkuskie nie poparło 
pięknego celu, albowiem na przedsta- 
wienie dość wcześnie reklamowane, 
przybyło zaledwie kilkanaście osób. 


Kradzieże. Rózi Goldszer, zam. w 


Sosnowcu, przy ul. Modrzejowskiej nr. 
27, skradziono sakiewkę z zawartością 
50 zł. i wartościowego kamienia, ogól- 
nej wartości 200 zł. 

Kosielskiemu, zam. przy ul. Modrze 
jowskiej nr. 32, skradziono futro, war- 
tości 2 tys. zł. 


Wyświełtia Dziś i dni następnych przepiękny film z ży- 


Kino-teair 


8 766 
„Wawel Jog 


w Sieicu 


obok kościoie 
Tel, 7-65, 


Tańce 


— Nadorogram: „POD Ólas ŻYCIE"z Poa Neri. 


Nadto na scene REWJA „Tego jeszcze nie było” z 
udziałem baletu „Alimar“ pod kier. art. T. Gajewskiego 


andyty „Pioruna” pt. 


Atrakcje: Humor! 


Kino-Teatr 


„Miraż” 


„Å i 


OSTATNIE 2 DNI, wtorek 9 1 środa 
Poraz pierwszy w roli . Hiszpenki RENEt ADOREE 
w porywającym 1 oszałamiającym aramacie p. t: 


10 grudnia r b: 


" BH sy 


SELITA” 


Uąbrowa Górnicza iS ynaa part erka JOHNA GILBERTA, RESTE 
3-go Ma a 14, 


| telefon 3-01. 


Wspaniałe tło! 


Diwiekowy 


| Nowości”: 
| BĘDZIN. 


lo wszystko w 


a Od. poniedziałku 8 go grudnia i dni następnych potężny! 
Kinc-lgatr dramat dźwiękowy, szału i namiętności w 8 aktach pt,:ł 


„ANGELITA* 


W rolach głównych: 
— — RENEE ADOREF i GEORGE DURYEA. — — 
Hiszpanskie tło! Hiszpańskie tańce! Hiszpańskie pieśnii 
dźwiękowym 


Naoprogram: 


bohaterka „W'ELKIEj PARADY”, znakomita gwiazda 
exranów amerykańskich RENEE ADOREE oraz GEOR- 
GE DURYEA stwaiza:ą nową arcywspaniałą kreację |. 


szpańskie teńcej i 


tnumfie 


„ANGFLITA" 


100 proc. dodatek aźwiękowy. 


URZĄD SKARBOWY PODATKÓW i OPŁAT SKARBOWYCH W BĘDZI. 
NIE i DĄBROWIE GÓRN. ogłasza, co następuje: 


Na podstawie § 82 rozporządzenia Ministra Skarbu z dn. 14 maja 1921 ro-* 


ku (Dz. U. R. P. N 


r. 48, poz. 298) podaje do wiadomości, że na terenie miast 


Będzina, Czeladzi i Dąbrowy Górn., oraz gmin wiejskich: Bobrowniki, Gro- 
dziec, Łagisza, Olkusko Siewierska i Zagórze, wszyscy zajmujący mieszka- 
nia (głowy rodzin) w terminie do dnia 1 stycznia 1931 r., zaś właściciele ich 
zastępcy lub zarządzający domów najpóźniej do dnia 15 stycznia 1981 r. są 
obowiązani dostarczyć Urzędowi Skarbowemu na urzędowych formularzach 
listy mieszkaniowe. Przypomina się przeto, aby każdy, kto zajmuje mieszka- 
nie (posiadacz mieszkania), dostarczył właścicielom domów- lub ich zastęp- 


com na urzędowym formularzu listę szczegółową 


obejmującą wszystkich 


członków rodziny bez względu na miejsce zamieszkania a pozostających na 
utrzymaniu głowy domowego w dniu 15 grudnia 1930 r., oraz wszystkie oso- 
by zamieszkałe w tym dniu w Jego mieszkaniu a mające samoistny dochód. 

Kaźdy natomiast właściciel domu równocześnie z listami złożonemi przez 


lokatorów wanien dostarczyć właściwej władzy skarbowej, 


na urzędowym 


* formularzu, listę główną obejmującą osoby, które w dniu 15 grudnia 1980 r. 
zajmowały w ieh domach mieszkania lub pomieszczenia przeznaczone dla ce- 
lów handiowych lub przemysłowych z oznaczeniem wysokości umówionej ce- 


ny najmu na wynajęte mieszkania lub pomieszczenia, 


względnie wartości 


ezynszowej, oddanego do bezpłatnego użytku albo zajętego przez samego wła 


ściciela domu. 


Formularze list głównych i szczegółowych zostały rozesłane do Magi- 


stratów i Urzędów. gmin. 


gółowych od właścicieli domów. | : Ah : 
Osoby, którym blankietów nie dostarczono winny zgłosić się po odbiór 
tychże do właściwegc Urzędu Skarbowego. $ 


a z z 


powiedzi 


mewa OE PO 9 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


Redaktor Szyller Szkolnik, określi charakter, zdolność 
i przeznaczenie bezinteresownie. Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia. a otrzymasz analizę darmo. Poznasz 
kim jesteś, kim być możesz Warszawa, Psycho-Grafo- 
log Szyller-Szkolnik. Nowowiejska 32 m. 6. 
pocztowemi 75 gr na przesyłkę załączyć. Przyjęcia o- 
sobiste cały dzień. Analiza szezegółowa, horoskop, od- 
słynnego medjum Evigny Rara Zł. 3— 


Lokatorzy mogą otrzymać formularze list szcze- 


Znaczkami 


ŻEM R 


© RADI 


LAMPY T 


W bogatym wyborze lamp Telefunken 
zawsze dla każdego odbiornika można 
znaieść lampę najlepiej spełniającą 
swe zadanie. 


>+ 


ma  KANOWSZA KONSTRUKUA. 


SEZ 


iE 


Nauka I wychowanie 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz u- 
kończyć kursy fachowe, koresponcien- 
cyjne im. profescra Sekułowicza, War- 
szawa, Zórawia 42. Kursy wyuczają li- 
siownie: buchałterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografji. nauki handlu, prawa, ka- 
ligrafji. pisania na maszynach. towa- 
roznawstwa, angieiskiego. francuskie- 
go. niemieckiego. pisowni. gramatyki 
polskiej oraz ekonomji. Po nkończeniu 
świadectwa. Żądajcie prospektów. 


Ę Kupno i sprzedaż. 


SAMOCHÓD półeięzarowy lekki sprze- 
dam tanio. Wiadomość „Expres“ a 


browa”. 
_BdiO d 


naturalny kresowy błaszanka 5 kg .19.50 


Grzyby 


dobre prawe od 8 zł za kg. tylko w 
` sklepie Koziołkowa i Jędryczka Sosno- 
wine eo Maja 21. 

FRUTOURAĘKJE ao dowodów  kolejo- 
wych i osob'=rych. wvkonywa na po- 
czekaniu. L Zaiera. Sosnowiec,  38-go 
Maja 15. 


POSADY I PRACE. 


UWAGA! KANDYDACI NA SZOFF- 
ROW MFCHANIKOW. Chcąc bve zdoł 
mym szoferem trzeba się wyszkolić, 
tam gdzie są warsztaty. które przed za- 
pisaniem się można obejrzeć. Jazda na 
samochołach kilku typów z różnemi 
przekładriami. Po ukończeniu takiej 
nsnki. może słuchacz mieć pojęcie o 
szoferstwise i być zdolnym. Wiedzę tę 
zdobedzie na kursach St. Konopki. Ss- 
arewiec Swobodna 7. Zapisy na nowy 
kurs codz:enn e. 


Tylko 


po ukończeniu Kursów Froma w Sos- - 


nowcu. Warszawska 22 możesz zostać 
zdolnym szoferem - mechanikiem przez 
planowe teoretyczno praktyczne wysz 
koienie i tem samem zapewnić sobie 
rentowną posadę. 


em rad LOKALE 
JEST do wynajecia pokój z kuchnią i 
pojedyńcze mieszkanie przy ul. Sielec 
kiej 26. Sosnowiec, J.  Getrajdehen- 
dler. ; 
MIESZKANIA podwójne do wynajecia, 
Wiadomość: Sosnowiec, Tylna 24, Stan- 
kowska. f 


EM 


PIOTR Klimas zgubił książkę 
chorych wydaną w Sosnowcu. 


Zgubione doknmenty. © Z 


Ay 


© YIM RZ OBODTIKĆ. 


CICLADI ROCO 
KINO „CZARY“ w CZELADZI. 


Dziś ostatni dzień! 


Monumentalny dramat morski dwu 
krotnie odznaczony złotym meda- 
lem. 


„PRZED BITWĄ” 
z Niną Vanną w roli głównej. 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
odzaiu wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


E OSETIS TE WARTEJ MIE RORI 
z koguikiem 

Jest io ideainy, nieszkodliwy ko- 
«metys, usuwający wady na-kór- 
ka tak u doros:ych, jak 1 u dzieci. 


R. M. Spr. Wewn Nr. 5334. 


| ZOGOGGECOGCOOEESE 
za Cczrnio 


udzielam każdej pani do- 
brych porad przeciw 7 


uoiawom 


Każda pani sie zadziwi i 
będzie mi wqdzięczną. 
Anna Gebaner, Stettin, 
H. 8. Friedrich - Fberstr. 105 
(Niemcy). Dołączyc na por- 
torja. 


Potrzebne 
dziewczynki 


= 4 
do roznos.enia gazet 


Zgłaszać sio do filji „Expresu 
Zagiębia„w Czelad i Rynek 8. 


KKGKKKKAKI 


CWIENK Wł'uiystaw zgubił kartę mo 
bilizacyjną, wydaną przez P. K U. Bę- 
dzin, wyciąg z ksąg luaności i kartę 
zasiłkową_wyJaxną_w, Strzemieszycach. 
3 RÓŻNE. ; 3 


ZABŁĄRANY inJ;-k jest do odebrania 
w Zawierciu, A Q gszczuk ~ restaura- 
cja. 

BYKOWSKI Bronisław unieważnia 
zgubioną książeczkę wojskową, wyda- 
ną w Sosnowcu, Zw) ócić do administra 
DNIA 4 b. m. zabłąkał się pies (wilezur) 
jest do odebrania, za zwrotem kosztów 
Dąbrowa, ul. Dębowa Nr. 9. 


Druk. „Expres Zagłębia” Sosnowiec, ul. [eatralna 1, tel. 4-94. 


